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F. FL O R  SERR A N O  — L. A LONSO SCH Ö K EL, D izionario  term ino log ico  
della  sc ienza  b ib lica  (ty tu ł o ry g in a ln y : D iccionario term ino log ico  de la c ie n d a  
bibliça), R om a 1981, E d izion i B orla , s. 151.

Zgodnie z in te n c ją  au to ró w  w y rażo n ą  w  przedm ow ie , ta  n iew ie lk a  k s ią ­
żeczka m a n a  u w adze p rzed e  w szystk im  p ro feso rów  i s tu d en tó w  P ism a  Ś w ię­
tego, k tó rzy  bądź  to  odczu w ają  po trzeb ę  w y rażan ia  się p recyzy jnego  (p ro fe­
sorow ie), bądź  też  — p rzy sw a jan ia  sobie te rm in ó w  ja sn o  ok reślonych  (stu ­
denci). P o n ad to  je s t ona sk ie ro w an a  do ty ch  w szystk ich , k tó rzy , n ie  pośw ięca­
ją c  się sp ec ja ln y m  stu d io m  b ib lijn y m , ch ę tn ie  czy ta ją  różne  o p raco w an ia  
b ib lijn e . O ni tak że  o d czuw ają  p o trzebę  pod ręczn ika , p rzy  pom ocy  k tórego  
m ogliby  zrozum ieć  sens używ anych  przez  spec ja lis tó w  te rm in ó w , najczęśc ie j 
p rzez  ty ch  o s ta tn ich  n ie  w y jaśn ian y ch .

Je s t rzeczą  zrozum iałą , że n a jw ięce j m ie jsca  pośw ięcono w y jaśn ien iu  
term in o lo g ii b ib lijn e j (s. 7—82), u k ła d a ją c  ją  w ed ług  ko le jności a lfabe tyczne j. 
Szkoda ty lko , że n iek tó re  te rm in y  pom in ięto . N a próżno  szuka się tak ich  
te rm in ó w  ja k  anako lu t, k lim a ks , p a ren teza  czy p leonazm . Żeby* sło w n ik  te r ­
m ino log iczny  m ógł być dostępny  szerok im  k ręg o m  odbiorców , au to rzy  p rzy ­
go tow ali op raco w an ie  te rm in ó w  tak że  w  in n y ch  języ k ach  now ożytnych, 
a  m ów iąc  do k ład n ie j : te rm in y  p oda li tak że  w  języku  n iem ieck im , fran cu sk im , 
an g ie lsk im  i h iszp ań sk im  (język o ry g in a ln y  książki). Pośw ięcono  te m u  21 
s tro n  (s. 83— 104). N astęp n ie  podano  k an o n  ksiąg  N ow ego i S tarego  T esta ­
m en tu , ap o k ry fy  S ta rego  i N ow ego T estam en tu , listę  w ażn ie jszych  p a p iru ­
sów , kodeksów  m aju sk u ło w y ch  i m in isku łow ych  oraz  n a js ta rsz e  p rzek łady  
P ism a  Św iętego  (s. 105—l l l ) :  P o d a ją c  lis tę  k a n o n u  P ism a  Ś w iętego  S ta rego  
i N ow ego T es tam en tu  zaznaczy li au to rzy  p rzy  pom ocy gw iazdk i księgi deu- 
te ro k an o n iczn e , co je s t szczególnie w ażne d la  m n ie j dośw iadczonych  w  dzie­
d z in ie  w iedzy  b ib lijn e j czy te ln ików . D obrze, że podano  w  n aw iasach  w iek, 
z k tó rego  pochodzą poszczególne apokry fy . Szkoda jed n ak , że n ie  zrob ili a u ­
to rzy  tego sam ego w  p rzy p ad k u  p ap iru só w  czy kodeksów .

Po  w ykazie  sk ró tów  (s. 112—118) nieco m iejsca  pośw ięcono narzędziom  
b racy  b ib lis ty  (s. 119— 124). S łuszn ie  z a licza ją  do n ich  au to rzy  książk i in fo r­
m ac je  n a  te m a t u k azu jący ch  się co ro k u  now ych  p rac  i a rty k u łó w  z zak resu  
b ib lis ty k i (fo n t i b ib liogra fiche), te k s ty  i p rzek ład y  P ism a  Św iętego, leksykony , 
s łow nik i, g ram aty k i, ko n k o rd an c je , k siążk i zaw ie ra jące  d ane  sta tystyczne, 
ap o k ry fy  i p seudoep ig rafy . Ż ałow ać należy, że n ie  w spom niano  an i słow em  
o tym , iż tak że  teo log ie  s tan o w ią  narzęd z ie  p racy  b ib lis ty , zw łaszcza gdy 
chodzi o s tu d iu m  po jęć  i idei. P o m in ię to  je n aw e t w  ty m  m a leń k im  dziale, 
k tó ry  za ty tu o w an o  M ateria ł p o m o cn iczy ,. choć w spom niano  tu  jak o  narzędzie  
pom ocnicze p racy  m etodologie  (H. Z i m m e r m a n n ,  M etodologia  del N T, 
T o rin o  1973).

M ożna też  zap y tać , dlaczego n a  p ie rw szy m  m ie jscu  w śró d  n a rzęd z i p racy  
um ieszczono ow e fo n t i b ib liogra fiche , skoro  w iadom o, że d la  b ib lis ty  p o d s ta ­
w ow e n arzędz ie  (źródło) s tanow i te k s t n a tchn iony , k tó ry  tu  z n a jd u je  się do ­
p ie ro  na  d ru g im  m iejscu . S łu szn ie  w y licza ją  a u to rzy  w śró d  fo n i i b ib lio g ra fi­
che  „E lenchus B ibliograiphicus B ib licu s”, „ In te rn a z io n a le  Z e itsch rif ten sch au  
fü r  B ib e lw issen sch a ft un d  G ren zg eb ie te”, „N ew  T e s ta m e n t A b s tra c ts ” i inne.

R E C E N Z J E



RE CE NZJE

Aż tru d n o  uw ierzyć , żeby ta k  d o skona ły  b ib lis ta  ja k  L. A lonso S chökel z a ­
p o m n ia ł o jeszcze jed n y m  źródle , ja k im  są „E phem erides T heolog icae L ova- 
n ie n se s”, p rzy g o to w y w an e  i w y d aw an e  przez  o środek  u n iw e rsy teck i w  L ouvain , 
gdzie  m ożna znaleźć b ib lio g ra fię  p ra c  i a r ty k u łó w  z z ak re su  b ib lis ty k i, u k a z u ­
jący ch  się n a  ca łym  św iecie.

D użą pom ocą w  p racy  je s t p odany  przez  au to ró w  p rzeg ląd  g łów nych 
czasop ism  b ib lijn y ch . P rzy  pom ocy odpow iedn ie j ilości g w iazdek  w skazano  
n a  m n ie jszą  lub  w iększą  doniosłość danego czasopism a. P odano  pow szechnie  
p rzy ję te  sk ró ty  na  oznaczan ie  podanych  czasopism  oraz obok ich  p e łn ą  
n azw ę (s. 125— 147).

N a zakończen ie  w reszcie  k s iążk i (s. 148— 149) p o dano  n azw isk a  a u to ró w  
k lasy k ó w  z z ak re su  s tu d ió w  b ib lijn y ch .

A u to ro m  s łow n ika  te rm ino log icznego  n au k i b ib lijn e j na leży  się szczera  
w dzięczność za pod jęcie  się o p raco w an ia  tego ro d za ju  słow nika, k tó rego  b ra k  
odczuw ali n ie  ty lko  studenci. Jego  dużej w arto śc i n ie  p o m n ie jsza  fak t, iż 
znaleziono  w  n im  pew ne  b rak i.

ks. Ja n  Z a lęsk i, W arszaw a

L u d v ik  NEM EC, A n to n in  C yril S to jan . A p o stle  p f  C hurch  U nity , N ew  Ro­
chelle, N. Y. 1983, D on Bosco P u b lic a tio n s , s. 233.

D la ogółu b adaczy  zachodn ich , ch rześc ijań stw o  ziem  słow iańsk ich , jego  
rozw ój oraz znaczen ie  d la  k u ltu ry  re lig ijn e j E uropy , s tanow i n ie jed n o k ro tn ie  
z iem ię n ie  znaną. P rzeszkodą  n a jczęstszą  je s t tu  b a r ie ra  językow a. D latego 
z zadow o len iem  należy  odno tow ać k ażd ą  pozycję tra k tu ją c ą , chociażby w e 
fragm encie , o dz ie jach  ch rze śc ijań s tw a  n a  S łow iańszczyźnie, jeże li n ap isan a  
je s t w  języku  m iędzynarodow ym .

R raca  N em eca po części zapozna je  czy te ln ik a  zachodniego  z rzeczyw i­
stośc ią  h is to ry czn ą  n a  p rze łom ie  X IX  i X X  w iek u  n a  te re n ie  C zech i M oraw . 
W spó łtw órcą  bow iem  tych  dziejów , w  czasach  p rzeo b rażeń  i zagrożeń, był 
ks, A n to n in  C yry l S t o j a n  (1851—1923), m o raw ian in , m ian o w an y  w  1920 r. 
sen a to rem  R ep ub lik i C zechosłow ackiej, a  w  r. 1921 a rcy b isk u p em  O łom uńca 
i m e tro p o litą  m oraw sk im .

K siążk a  je s t n ie  ty le  op isem  w y d arzeń  z życia  a rcy b isk u p a  o łom uniec- 
kiego, co p ró b ą  o d czy tan ia  ich  sensu  i znaczeń . P ostać  S to ja n a  na leży  do tego  
n u r tu  czeskosłow ackiego p ro fe tyzm u , k tó ry  o tw a rł now e d rog i p rzed  K ościo­
łem  i w zyw ał do z ro zu m ien ia  p o trzeb  now ych  czasów . W śród w arto śc i, jak ie  
S to ja n  cen ił b a rd zo  w ysoko, zn a jd o w a ła  się zw łaszcza tra d y c ja  cy ry lom eto - 
d iań sk a , k tó ra  od w ieków  je s t trw a ły m  e lem en tem  k u ltu ry  duchow ej S łow ian. 
U szanow an ie  w obec je j p rzek azó w  zw iązało  go ze w szystk im , co u trw a le n iu  
ich  służyło. D latego  też p o d e jm u je  „budz ic ie lską” ideę  „w zajem ności sło­
w ia ń sk ie j”, a le  ro zu m ia ł ją  n ie  ja k  J . K o llâ r — u to p ijn ie , an i rom an ty czn ie  
ja k  F r. S u ś i 1. W zajem ność s ło w iań sk ą  w  ro zu m ien iu  S to ja n a  c h a ra k te ry ­
zow ała  w zajem ność  m odlitw y , w iary , m iłości i — ja k  s tw ie rd za  N em ec — 
so lid a rn o ść  s łow iańska . W celu  re a liz a c ji sw o ich  zam ierzeń  p o słu g iw a ł się 
S to ja n  założonym  w  1891 r. „A posto la tem  św. C y ry la  i M etodego pod  op ieką  
b łogosław ionej P a n n y  M ary i” z s iedzibą  w  V eleh radzie . S to ja n  zdaw ał sobie 
sp raw ę, iż ta k  w ażne p o słan n ic tw o  ja k  id ea  jednośc i ch rześc ijan  w schodn ich  
i zachodn ich  je s t n ie  do pom yślen ia  bez g łębokich  duchow ych  podstaw . 
W  ram ach  A p o sto la tu  o rg an izu je  w  V eleh radz ie  coroczne k u rsy  odnow y d u ­
chow ej d la  k ap łanów , k le ry k ó w  i św ieck ich  różnych  s tan ó w  oraz  tygodn ie  
m o d litw  o jedność  ch rześc ijan . N a jcen n ie jszą  bezsprzecznie  in ic ja ty w ą  S to ja ­
n a  było p o w o łan ie  do życia kongresów  teo log icznych  w  V eleh radz ie  (r. 1907). 
Z ad an ie , jak ie  n a k re ś lił  ty m  kong resom , po legało  p rzed e  w szy stk im  n a  tym , 
ab y  um ożliw ić teo logom  k a to lic k im  i p raw o sław n y m , zw łaszcza s łow iańsk im , 
w za jem n e  spo tkan ie , ob iek ty w n ą  w ym ianę  pog lądów  z zam ia rem  przygo to ­
w an ia  d róg  w zajem nego  po rozum ien ia . F a k t zak o rzen ien ia  kongresów  w  t r a ­


